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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  d. 24. Lipca.  —  Sąd kassacyjny znosi w yr ok ,  który zapadł 

w sprawie korresponden tów,  ponieważ prefekt  pol icyi  nieprawnie p o z a ­
bierał  listy z poczty.  Sędziowie instrukcyjui  tylko mają p raw o  o twie ra ­
nia listów.

— P a y s  za ręcza,  że por ta wówczas dopiero postanowi  w sporze 
swym z Rossy ą , gdy Rossyanie ustąpią z księstw nnddunajskich.

B e r l i n ,  24. Lipca.  — N. Pan wróci ł  wczora wieczorem z podróży  
odbytej  do p rowincy i  Westfal i i  na zamek Sanssonci.

B e r l i n ,  dnia 24go Lipca.  — Zewsząd d ow iad u j fm y  się o g radob i­
ciach, ale jakie szkod y  w ogóle poczyni ły ,  dotąd nie obrachowano.  T y m ­
czasem możemy o szkodach przez przybl iżenie wnosić ,  że j edno Iowa 
rzysfwo berl ińskie zabezpieczające od gradobicia,  które co rok 60 do
70,000 tal. oszczędzało,  teraz nie tylko nic nie oszczędziło,  ale jeszcze by ło  
p rzymus zo ne  z swego funduszu zakładowego  podobną summę dołożyć.  
Akcye  z tego p o w od u  tego towarzystwa,  spadły o 50 procent.  Dawniej  
t rudno  by ło  ich nabyć.

— Podob no  cesarz Mikołaj  przyjął  pod tym jedynie warunkiem 
poś rednic two wiedeńskiego gabinetu,  jeżeli len zdoła nakłonić państwa 
morskie do załatwienia sporu.  Je s t  to innemi s łowy:  Rosy a  żąda d o p e ł ­
nienia warunków , które podała porcie.

—  Depar t ament  ekonomiczny w ministerstwie w o j n y  rozkazał  ko- 
misyi na ten cel wysadzone j  zbadać patentowaną machinę amerykańską 
do szycia ,  czyli da się zastosować p rzy  robieniu odzieży wojskowej .

— (Kor. C%.) Pokój .  Wszy s tk ie  od dwóch  dni nadchodzące te legra­
ficzne depesze i dzienniki pokój  zwiastują.  Na jakiej podstawie ,  pod  ja- 
kiemi warunkami ,  w jakiej formie,  za czyjem głównie pośrednictwem, 
pokój  len zawar ty  został ,  jest to jeszcze przedmiotem sporu dzienników.  
W e r s y i  w tym punkcie jest bez  końca,  G d y b y  im wierzyć należało,  do 
czego każda ma p re tensyą ,  to cesarz rosyjski musiałby się znajdować 
w . .embarras de richesscs» pacyf ikacyjnych p r o jek tów,  które mu  dyplo-  
macya europe jska do w y bo ru  zostawiła.  Pon iewa ż  projekta te w więk­
szej części już są wiadome,  i w « Przeglądzie" waszym szczegółowo o c e ­
nione zostały,  nie widzę pot rzeby  bliżej ich do tykać,  zwłaszcza ,  że 
wszystkie mniej więcej  odpowiednie  są żądaniom Rossyi ,  a zachodzące 
między niemi różnice mają rzeczywiście tylko formalne,  nie zaś mate- 
ryalne znaczenie.  Do którego istotnie projektu cesarz Mikołaj  się p r z y ­
chyl i ł ,  dotąd niewiadomo; niemasz w ogóle dotąd u rzędowego  z Pe te r s ­
burga potwie rdzenia  o s tanowczein załatwieniu sporu.  Jeżel i  takowe 
rzeczywiście nastąpi ło,  to mniemam,  jak ciągle u t r zymywałem ,  że Au- 
s t rya będzie w nićm miała główną zasługę. Tego  spodz iewa się także po 
Austryi  « T i m e S " ,  w ofieyalnie,  jak się zdaje ,  pisanym ar tykule z dnia 
14. b. m., gdy na to państwo  zwala niejako całą odpowiedz ia lność sku­
tków, k tóreby wynik ły  z niezałatwienia drogą poko ju  sp raw y  wschod­
niej. Roz umowanie  tego dziennika utwierdza mię w p rzekonan iu ,  które
0 położeniu Austryi  w rzeczonej  sprawie pozwol i łem sobie dawniej  o b ­
jawić.  Inny ważny ar tyku ł ,  w tej chwili powszechnego oczekiwania,  
zamieszcza ofieyalny «Pays».  W a ż n y m  jest on t y l k o ‘dla lego,  że stoi 
w tym dzienniku,  bo czczość rozumowania w rozbiorze  depeszy h rab ie ­
go Nessel rodego nie dozwala  przypuszczenia ,  aby  w nim myśl cesarza 
F rancz zów  przewodniczyła.  Ważn i e j sz ym daleko dokumentem jest od 
powiedź  p. Drouiu de Lhuys  z 15- b- ,n- !la powyższą depeszę.  T u  p rz y­
najmniej honor  F rancyi  godnie bron iony jest przed E u ro pą  Z o dp ow ie ­
dzi tej nie widać jeszcze, aby  utrzymanie pokoju by ło  tak pe w ne m ,  lubo
1 w niej wynalezienie sposobu  załatwienia sporu  rossyjsko - tureckiego 

e jest uważane za n iepodobne.  Tute jsze dzienniki  spuściły znacznie 
tonu. R r e u z z e i t u n g  tryumfuje.  Dowiadu ję  się, że zawczoraj  pre-
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p r e z y d e n t o w i ,  p. Manieuff lowi,  którego rada pośredniczą stała się p o d ­
stawą załatwienia;  p. Hincke ldey wezwał  nadto r edak to rów ,  aby w ta 
kie'm położeniu r zeczy pomiarkowali  się w polemice p rzeciwko Rosyi,  
k t ó r a  co do honoru  swego równie  jest drażliwą na wszelkie za rzuty 
i obrazy,  czynione jej za granicą,  jak F rancya .  Nie ręczę za p raw dz i ­
wość tego opowiadania ,  i podaję  j e tylko jako pogłoskę.  T o  prawda,  
że dzienniki  od dwóch dni os tyg ły  w zapale.  C o  się zaś tyczy  pośredni-

cfwa Prus ,  zdaje się,  że honor  pie rwszeństwa tego k rok u  zaczyua być 
przedmiotem rywal izacyi  pomiędzy gabinetami,  jeżeli można powołać  się 
na dzienniki ,  które naturalnie swemu każdy  gabinetowi  ho no r  ten p rzy  
pisuje.  Z tute jszych dzienników »Nationalzei tung» mniema,  że po d o ­
pełnieniu prel iminaryów pośrednictwa,  ostateczne sp raw y  wschodniej  za 
łątwienie przez P rusy  będzie p r ow ad zon e ,  pon ieważ ściśle neutralne 
państwa tego s tanowisko,  najwięcej  je do tego zaszczytu powołuje .  Są 
to przypuszczenia,  k tórych  ani s twierdzam,  ani zbijam.

— Niezgoda dom ow a w redakcyi  N. Pr.  gazety,  zdaje się, że była 
tylko tak zwanym «pnfcm». Pan W a g n e r ,  ulegając,  jak wieść niesie, 
silnym naleganiom łudzi wysoko  w sferach rządowych  p o ło żo nyc h ,  nie- 
mógl się im oprzeć,  i wszedłszy raz jeszcze w siebie,  znalazł  p od obn o  
pomost  do bezpiecznego przejścia,  bez szkodowania na honorze ,  poza 
oną tajemniczą linią, która mu uakazywała wystąpić def ini tywnie z r e ­
dakcyi.  Nie będziemy mieli żadnych  «odsłon« ,  wszystko pozos tanie,  jak 
było,  z tą różnicą,  ze p, W a g n e r  nie będz ie  podp isywał  dziennika,  jako 
odpowiedzia lny i g łówny redaktor .  «Pa . tu r iun t  montes. . .  T ak  p r zyna j ­
mniej wyjaśnia rzecz tygodniowe pismo «Feuerspr i tze».

W y s z e d ł  już z d ruku dawno  zapowiedz iany  memory ł  ep i sk o­
patu p iowincyi  kościelnej górnego R e n u ,  wys tosowany do  rządów wir-  
tembergskiego,  badeńskiego,  hessen dar instadzkiego,  hessen kasselskiego 
i nassauskiego.  — W y t ł o c z o n o  4000 egzemplarzy.  Pismo to będzie wiel­
kiej wagi dla rozpoznania p r a w  katolickiego kościoła w rzeczonych p a ń ­
stwach.  B ę d z i e  go można dostać w d rodze  handlowej .  D ruk ow au em  jest 
w Fr iburgu  badeńskim.

W r o c l a w ,  23. Lipca.  — Przeciw b u d o w an iu  koici  żelaznej  z P o ­
znania do loc ławia i G łogowa  za łożył  tutajszy obrońca p rawa prote-  
stacyą w sądzie tutajszyui miejskieui,  twie rdząc ,  że towarzys two  góruo-  
szląskiej kolei żelaznej  niemoże się pod e jmować  tej b u d o w y  wedłu* s t a ­
tutu przyjętego,  a więc i na walnem zgromadzeniu  akc ionar iuszów owej  
kolei uchwala w tej mierze stanąć niemogła.  Zdaje się,  że obrońca  prawa 
nie przejdzie z swoją protestac.yą, pon ieważ walne zgromadzenia t o w a ­
rzys tw mogą s t a n o w i ć  o s t a t u t a c h ,  gdyż je same napisały.  A że
w każdej uchwale  większość s tanowi,  prze to  i na zgromadzen iu  walnem 
akcionar iuszów kolei górnoszląskiej  zapaść mogła p rawnie  uc hw a ła ,  r o z ­
szerzająca działalność tego towarzystwa.  Musi więc pan obroń ca  mieć 
w tern jakiś interes uboczny,  kiedy z tą protes t acyą nieuzasadnioną w y ­
stępuje.

Mrólestwo polskie.
. dniu ł. b. m.,  ki lkunastu mieszkańców miasta Ry c zy w oł a  pra 

cujących w polu,  zaskoczeni  zostali gwał towną  burzą ,  przed którą ch ro ­
niąc się,  weszli  do starego i opus toszonego kościoła ,  łecz gdy weń p io ­
run uderzy ł, wszyscy mniej więcej  silnego wslrząśnienia doznali ,  a dwoje  
z nich,  to jest J a n  Przewoźuicki  i Tomaszowa  Goś l ińska,  na miejscu 
śmierć ponieśli.

—  W  dniu 27. z. m. we wsi Dębo wce  powiec ie  p iot rkowsk im,  pies 
wściekły pokąsał  7ro ludzi;  z tych t roje doros łych  a 4ro dzieci,  których,  
dla udzielenia pomocy lekarskiej ,  w szpitalu pomieszczono.  (K.  W . )

tPranoya.
P a r y ż ,  d. 22. Lipca.  —  Cesa rz  z cesa rzową przejechal i  się space­

rem na pa rowym yachr ie  Eugenia  po Sekwanie ,  aż do Asniers.  W czora  
obiad owali w lesie St. Germain  z W7ely baszą i ki lku jeszcze innemi 
osobami.  Mówią ,  że cesarz chce na cześć królowej  Krys ty ny  wielki 
obiad wyprawić  i w idowisko  przeglądu świetnego wojska.  P o d ró ż  do 
P i ren eów  niepewną,  mówią że będzie odroczoną,  a może wcale do niej 
nieprzyjdzie ,  co jest najprawdopodobn iejszem.  Za p o w ó d  ostatniego, 
pod a ją  słabość cesa rzowej ,  tudzież t rueność czuwania  nad życiem cesa­
rza na prowincyi .  W ł a d z e  w Lille mają zapowiedz iany wjazd u r o c z y ­
sty cesarza do tego miasta na dzień 15. W r z eś n ia .

— Cesarz zamianował  trzech nowych  senatorów.  Dwóch z tych 
senatorów ścisłą z cesarzem jest połączonych  przyjaźnią.  Trzeci  jest jego 
p ie rwszym lekarzem,  nazywa się C o n n e a u ,  który oprócz lego inne je­
szcze piastuje u rzędy  i w ogóle ma 50,000 fr. pensy i, k tóra się teraz do
75,000 podnosi .

—  Właściciele łazienek paryzkich i około Pa ryża  postanowili  zni­
żyć swe ceny dla robo tn ików.  Cesa rz  za to im na piśmie podziękował .

— Sąd policyi  poprawczej  wydał  dziś w y r o k  w sprawie gmin r e w o ­
lucyjnych.  Pyal,  Boichot,  Caussidiere,  Avril i Rongee,  skazani zaocznie 
zostali jako naczelnicy sprzysiężenia tego na 10 lat więzienia i zapłacenie



60 00  fr. kary  pięciu i n n yc h  na 5 lat  więzienia  i 600 0  fr.  k a ry  i 8  p o z o ­
stałymi), a m iędzy  temi  t r z y  ko b i e ty ,  za r ozdz i e l an i e  pism bu n to w n ic zy ch ,  
za  pos i adani e  a m un i cy i  od  2  lat  do  l  miesiąca więz i en i a  i na  z ap ł acen i e  
500 do  16 fr.

W s z y s t k i e  dz ienniki  dziś  p r z e m a w i a j ą  za poko j em.  T y l k o  S i e c i e  
i Un  i v e r s  mówią  o w o jn i e ,  ale s am e  n i ezda j ą  się w  nią w ie rzyć .  
U n i v e r s  d rw i  sob i e ,  źe d yp lo m ac i  mó w ią  o um ia rk ow an iu  c a r a , k tó r y  
Mnl t an y  i W o ł o s z c z y z n ę  o bsa dz i ł ,  n a  m o r z u  i lądzie się zb ro i  i na  n ich 
w o ł a :  ‘bądźc i e  s p o k o j n i ,  b y ć  m o ż e ,  że  dalej  u i epó jdę .  Co fn i j c i e  się, 
r oz b r ó j c i e  się;  a w te nc zas  t o  źy szczę  na T u r k a c h ,  c zegom  na począ tk u  
żądał .  W  k o ń c u  p o w o ł u j e  z achód  do  b ro n i  p r z ec iw  R o s y  i, k tó r a  jest  
na jgo r szym n i e p r zy j ac i e l e m w ia r y  i cywi l i z acy i .  P a t r i e  p o w i a d a ,  źe 
n ic  n i ew ia d om o ,  co  myś l i  gab inet  pe t e r sburgsk i .  P o ło żen i e  t er aźn i e j sze 
p o w in n o  b y ć  c z u w a j ą c e ,  oczekuj ące ,  m o że  o n o  się zmienić,  do t ąd  p r z e ­
cie n ic  się n i e z d a r z y ł o ,  c o b y  mog ło  o s ł ab i ć  nadz i e ję  pok o ju .  J e d n a  
t y lko  r zec z  jes t  p e w n a ,  to jes t  że  m o ca r s t w a  się zgadza j ą  i s t ara ją  n o w ą  
w yna l eźć  d r o g ę  do uk ładów.

  D e b a t y  obj aśni a j ą  dziś w c z o ra j s z y  dek re t  w M o n i t o r z e ,
w zg l ę d em  d o w o z u  zboża  angielskiego.  C ł o  w e w o z o w e  tym  d e k r e t em  
w ca l e  się nieznos i  od  z b o ż a ,  t y lk o  po s t an o w i en i e  się zn os i ,  k t ó r e  w y ­
d a n o  na dn iu  3. L u t e g o  1826.  r . ,  a b y  żadne  p ł o d y  az i a tyck i e ,  a f r y k a ń ­
sk i e  i amery kań sk i e  z p o r t ó w  angie l ski ch  nie b y ł y  w y p u sz c z a n e  d o  F r a n ­
c j i  na  ich zuży wa n ie .  D e b a t y  chw a lą  ten dek r e t  znos ząc y  o g ra n i cz e ­
n i e ,  o  ile się odnos i  do  zboża .  C h o c i a ż  s t an  u r o d z u j ó w  w e  F ra n cy i  nie 
o b u d z ą  wielkiej  o b a w y ,  j e d n a k o w o ż  o w o  ro s p o rz ąd ze n i e  jest  b a r d zo  
ro z s ąd n e ,  b o  p lon y  po  wie lu  miej scach  F r a n c y i  n i e u d a ł y  się. C e n y  
zb oża  sp ad ł y  n ieco .  Ś r e d n i a  c ena  z b o ż a ,  k tór a w p i e r w s z ym  tygod n i u  
L ipca  by ł a  24  fr. za hekloł i t er ,  t e r az  spad ł a  na 22  fr. 10 cent.

—  K a ż d y  zgad u j e  t u ,  co  ce sa r z  r osy j sk i  p o w ie  na p ro j ek ta .  J e d n i
m ó w ią ,  w sz ys tk o  sk o ń c z y ł o  s ię,  d ru d z y ,  ż e  c e sa r z  nie chce  s ł uchać  
o p r o j e k t a c h ‘m o ca r s t w  zachodni ch.  W e d ł u g  nich cesar z  w p ra w d z i e  p r z e j ­
r za ł  p r o j e k t a ,  a le  n i eda ł  na n ic  o dp o w ie d z i  i o d da ł  je  hr. Nes se l rod em u .  
Z a r a z e m  zażąda ł  o d  T u r c y i  w y n a g r o d z e n i a  50  mi l ionów za obsadz en i e  
ks i ęs tw  naddun a j s k i ch .  N iewie rny  ile w tern p r a w d y ,  ale to fakt  n i e za ­
p r z ec z on y ,  że ku r s a  p o s z ł y  dziś p o p o łu d n i u  w  górę.

D z i ś  a l bo  j u t r o  r z ą d  nasz  o d b i e r ze  w iad om oś ć  z P e t e r s b u rg a ,  j ak
uw aż a  R o s y  a p o d an e  p ro j ek t a .  P o s e ł  t u r eck i  s p o d z i e w a  się w p r a w d z i e  
po my ś l n e j  w i ado mo śc i  z P e t e r s b u r g a ,  a le  tw ie rd z i ,  źe  o d p o w i e d ź  r o s y j ­
ska b ęd z i e  n i e pe w na .  P r z y  ro s po częc iu  dzis iaj szej  g ie łdy  t aka  ob i egał a  
o dp o w ie d ź  hr .  Ne s se l r ode go  w  g łó w ne j  t r eśc i :  c esar z  mó j  p an ,  oceni a  
p r zy ch y ln oś ć  m o c a r s tw  d o  u t r z y m a n i a  p o k o ju  eu r o pe j s k i e go  i oka z u j e  
się s k ł o n n y m ,  u d a ć  się d rog ą  u k ł a d ó w ,  —  ws zy s t ko  atol i  p o d  za s t r z eż e ­
n iem p r a w  swoich.  —  P o z n a n o  w k ró t c e  że ta o d p o w ie d ź  była  s f a ł s zo ­
w an a .  K u r s a  po sz ł y  w gó rę ,  a a jenc i  n i e k t ó r yc h  d o m ó w  zn ac zn e  ku pn a  
p o cz y n i l i  P o w i a d a n o  b o w i e m ,  źe R o s y a  p r zy jm u j e  p o ś r e d n i c tw u ,  ale 
t y l ko  Austryi .

—  Z d e p a r t a m e n t ó w  do n os zą  dz i enn ik i ,  ż e  m n ó s tw o  o sób  w  os t a ­
tnich d n i a r h  tam a r e s z t o w a n o  z p o w o d ó w  po l i t ycz ny ch .

—  Min is t er  w o j n y  mar s za ł ek  St.  A rn au d  miał  dziś o godzini e  8  z r ana  
p r z y b y ć  d o  H a w r u .  M ó w ią ,  że  ma  o b e j r z y ć  t ameczną  fo r t e cę ,  a s z cz e ­
gólni ej  b rzegi  oko ło  Jng o uv i l l e ,  ce l em za łożeni a  n o w y c h  fo r t yf i kacyi .  
O d  d a w n e g o  czasu  ze  w z g l ę dó w  m a r yn a r sk i ch  miano  tam za łoż yć  p o r t  
o b sz e r n y .  Z da j e  s ię,  że  t er az  p r o j e k t  ten na i . owo  pod j ę t o ,  a co  większa 
p r o j e k t  p i e r w o t n y  ro z s ze r zon o .

— M a m y  tu w  P a r y ż u  p o r t r e t  ch iński ego p r e t en de n t a  do  t r o nu  
T ien t e .  C z y l i  jes t  t r a f i ony ,  n i e w ie m ,  wyg ląd a  jak m ło d z i e n i e c  24 - leli)i.

O k ó ln ik  p .  D r o u i n  de L h u y s  minis t ra  s, r a w z e w n ę t r z n y c b ,  j a ko  od 
p o w ie d ź  na d rug i  okó ln ik  hr.  Ne s se l r od eg o :

P a r y ż ,  15. L ipca  1853.  P a n i e ,  n o w a  dep esz a  hr.  Nes se l rodego ,  
og ło s zon a  p r z e z  D z i e n n i k  p e t e r s b u r g s k i  naza j u t r z  po  jej  p rze s ł an iu  
w szys t k im  ro s sy j sk im  l e g a c y o m ,  z rob i ł a  w ra żen i e  na r ządz ie  cesarskim,  
k tó r e  dać  pa n u  p oz n ać  be z  o g ró dk i ,  J .  C .  Mość  mi rozkaza ł .

N ie  m o ż e m y  jak t y lko  u b o l e w a ć ,  w idząc  że R o s s y a ,  w  chwil i  w ła ­
śnie k i e d y  u s i ł owan ia  w szy s t k i c h  gab in e t ów  sk i e ro w a n e  ku  s p r o w a d z e ­
n iu  ro zw iąz an i a  o b e c n y c h  t r u dn oś c i ,  k tó r e b y  wszys tk i ch  zadowo l i ł o ,  
t ak  g łośne  ich u m i a r k o w a n iu  od da j ą  ś w i a d e c t w o ; p r z y b i e r a  taki e s t an o ­
w i s k o ,  k tó r e  d o b r y  sku t ek  ich n e g o c y a c y i  c zyn i  j es zcze  wą tp l iwszym,  
a o r a z  wk łada  na n i ek tó r e  z n ich o b o w i ą z e k ,  z r z uce n i a  o d po w ie d z i a ln o  
śc i ,  j a k ą b y  n a p r ó ż n o  się s t a r ano  po l i t yk ę  ich obc i ążyć .

N ie  chc i a łbym w ra ca ć  d o  p r z e d m io t u  w y c z e r p a n e g o  w dyskussy i ,  
sko r o  j e dn ąk  p hr.  Ne s se l r ode  p r z y w o d z i  z n o w u  na p opa rc i e  p re l ensy i  
gab ine tu  p e t e r s b u rg s k i r g o ,  o b ra z ę  j aką  po r t a  w y rz ą dz i ć  mu miała  p r z ez  
pomin ięc i e  ob i e tn i c  j a k o b y  u c z y n io n y c h  legacyi  r ós sy j sk i e j ,  w e po ce  
p i e rws zeg o  u r e g u l o w a n i a  kwcs ty i  mie jsc  św ię tych  w 1852. r., zmus zon y  
jes tem tu p o w t ó r z y ć ,  że  f i rmany w y d a n e  p r ze z  su ł t a n a ,  po  inissyi ks i ę­
cia M e n ż y k o w a ,  ó d i ę ł y  wszelką  p o d s t a w ę  do  t ego j e d y n e g o  użalenia,  
jako t eż ,  że  jeże l i  j es t  rz ąd  k tó r y b y  miał  p r a w o  s łuszn ie  się uża l ać ,  (o 
r z ądem tym  nie  jes t  r z ą d  J .  C.  Mości  cesar za  Miko ł a j a .

W  r z e c z y  s ame j ,  na  dn iu  10. Maja r. b. p. hr  N e s se l r o de ,  o d e b r a ­
w szy  co d op i e r o  d e p e s z e  o d  p. amb a sa do ra  ro s syj sk iego  z K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  winszowa ł  s o b i e ,  w e sp ó ł  z p. j ene r a ł em C a s t e l b a j a c ,  rezul ta tu ,  
w  k tó ry m u p a t r y w a ł  s zczęś l iwe  u k o ńc z en i e  s p r a w y  o miejsca  święt e ;  
p.  Kisiele w w P a r y ż u  p o d o b n e ż  mi uc zy n i ł  o św iad cze n i e ,  i wszędz ie  
a j cn r j  gab ine tu  pe t e r sbu rgsk i ego  w  ty m  sa m y m  p rzemawia l i  duchu .

ż ą d a n i a  zatem s t awi on e  późn ie j  p r zez  księcia  M e n ż y k o w a ,  sko ro  
j uż  g ł ó w n y  p r zedm io t  jego  rnissyi b y ł  d o p i ę t y m , k i e dy  j uż  g ło szono  jego 
p o w r ó t ,  nie zo s t awa ły  w ięc  w  ż a d n y m  zw iąz ku  z t emi ,  do  k tó ry ch  p r z y ­
jęcia  sk łoni ł  j uż  b y ł  por t ę :  by ł a  to w y ra źn i e  n o w a  k w e s t ya ,  t r udn ość  
w iększe j  w ag i ,  k tó r a  w y ra d za ł a  się w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  w te d y  gdy  E u ­
r o p a ,  z a t r w o ż o n a  na chwi lę ,  w e z w a n ą  b y ł a  p r z ez  samą R o s s y ę  a b y  się 
ca łki em us pok o i ł a .

N ie p rz y g o t o w a n i  w p e w n y m  wzg lędz i e ,  na w y m a g a n i a ,  k tó r yc h  na ­
w e t  d o m y ś l a ć  się »ie byl i  p o w in n i ,  r e p r eze n t a nc i  F r a n c y i ,  Aust ry i ,  
Anglii  i P ru s  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  dołożyl i  lojaluie  s w y c h  s t a r a ń ,  a b y

p rz e s zkodz i ć  z e rw a n iu  s t o su nk ów ,  k t ó r e  mog ło  mieć  tak f a t a lne  n a s t ęp ­
stwa.  Nie radzi l i  po r c i e  u p o r u  t ak i ego ,  k t ó r y b y  ją  na w ie lk ie  w y s t a ­
wia ł  n i e b ez p i e cze ńs t wa ;  a uzna jąc  j e d no m y ś l n i e ,  i i  żądaui a  R os s y i  
w c h o d z i ł y  z anad to  bl i sko w  zak re s  wo lnośc i  działania  i n a jwyższe j  w ł a ­
d z y  su ł t a n a ,  a b y  sob i e  p oz w o l i ć  mogl i  zdan i e  w tej mie r ze  w y nu rz yć ,  
zos tawi l i  minis t rom s a i r y m  J e g o  W y s o k o ś c i  całą od po w ied z i a lno ść  za 
d e c y z j ą  j aką  powz ią ść  na leża ło .  Nie b y ł o  za tem z ich s t r o n y  żadne j  
p r e s sy i ,  ż a dn eg o  winięszania  s i ę ,  a jeżeli  rz ąd  o l t oma ńs k i  zo s t a w i o n y  
sam sob i e ,  nie  chcia ł  podp i s ać  w a r u n k ó w  j a k i e  na ł o ży ć  sob i e  p r a w o  r o ­
s z cz on o ,  mus ia ł  on  je  z ap e w n ie  zna l eść  zupe łn i e  n i ez go dne  z sw o ją  n i e ­
pod l eg ło śc i ą  i godności ą .

W  takich to k o n j u n k t u r a c h ,  ks iążę M e n ż y k ó w  po rzuc i ł  K o n s t a n t y ­
n o p o l .  z ry w a ją c  wsze lki e  s t osunki  d y p l o m a t y c z n e  mi ęd zy  R oss yą  a porfą .  
a pa ńs tw a  związane  swemi  t r a dy cy a m i  i i n t e r esami  do  u t r zy m an ia  n i e t y ­
kalności  T u r c y i ,  mus ia ły  w y ik n ąć  sob i e  k i e r un ek  w  j ak im p o s t ę p o ­
wać  miały.

R zą d  J .  C.  Mośc i ,  zgodn i e  z r z ądem J .  Kr .  Mości  k ró l owe j  ang ie l ­
sk i e j ,  osądzi ł ,  że  po łoż en i e  r z e c zy  zan ad to  jes t  z ag raża j ąc e ,  a b y  nie 
miało b y ć  z bl i ska s l r z e żo n em ;  i e skad ry  f r ancuska  i ang ie l ska  o t r z y m a ł y  
w kr ó t ce  roz ka z  za r zucen i a  ko tw ic y  w p rzys t an i  Bes ika ,  gdzie  też w  p o ­
łowie  miesiąca s t anę ły .

K ro k  t en ,  wy łą czn e j  p r zezo rn ośc i  ( d e  p r e v o y a n c e )  n iemiał  wca le  
ch a r ak t e ru  n i e p r zy j a zn eg o  w zg l ędem R o ss y i ;  n a k a z y w a ła  go k on i ec zn i e  
w aż no ść  o k o l i c z n oś c i ,  t ł u m a cz y ły  zaś aż n ad t o  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  
od  ki lku mie s i ęcy  w  Bessar abi i  i w  p r zys t an i  s ebas lopo l sk i e j  c zyn ione .

P o w ó d  n i epo rozu mien i a  m i ęd zy  gab ine t em pe t e r sbu rgs k im  i" d y w a ­
n e m ,  znikł  pow ied z i e ć  można  z u p e ł n i e : kw es ty a  k tó r a  n i e sp odz i ew an i e  
wys t ąp i ć  mogła  w  K o n s t a n t y n o p o l u , b y ł a  to k w es ty a  is tnienia  s amego 
pań s t wa  o t t o m a ń s k i e g o , a r ząd  J .  C .  Mości  n ie  p r zypuśc i  n igdy ,  aby ,  
gd y  tak og ro m n e  in t er esa  na szali w aż y ć  się ma j ą ,  nie miał  p r a w a  u p o ­
mn ieć  się na tychmias t  o  część w p ł y w u  i działania  j aka  jego  po t ę d ze  i r a n ­
dze  na  świec i e  nal eży.  Na ob ec n oś ć  armii  rós syj ski e j  n a d  g ran icami  
l ądo we mi  T u r c y i ,  mial  p r a w o  i p o w in n oś ć  o d po w ie d z i e ć  obecno śc i ą  
sw o ic h  sił mor sk ich  w Bes ika ,  w  p rzys t an i  w o ln e j ,  o tw a r t e j  wszys tk im 
m a r y n a r k o m ,  i po ło żo n e j  z ew ną t r z  t ych  g r an i c ,  j ak ie  we d ł ug  t r ak t a t ó w  
w czas i e  p o k o ju  przes tąpi ć  n ie  jes t  wo lno.

R z ąd  ros sy j sk i ,  z re sz t ą  wziął  w k r ó t c e  sam na s i ebie  ob o w ią z e k  w y ­
t ł umaczeni a  koni ecznośc i  n ak az a n e g o  o b y d w o m  e s k a d r o m  ruchu .

J a k o ż ,  31. Ma ja ,  w t e d y  g d y  n i e p o d o b n a  a b y  w  P e t e r sb u rg u  znan em i  
b y ł y  po s t ano wi en i a  F r a n c y i  i Angl i i ,  w i a d o m o ś ć  o nich b o w i e m  dosz ła  
lam d o p i e r o  17. C z e r w c a ,  p.  hr. Nes se l rode  po sy ł a ł  po rc i e  w  fo rmie  
listu do  R es z y d a  b a sz y  os t atn i e u l t imatum,  z k ró t k im  d o  n a m y s łu  czasem,  
w k l ó r em  b a r d zo  j a sno  w y r a ż o n ą  b y ł a  g ro źb a  bl i ski ego zajęc ia  k s i ę s tw 
nadduna jsk ich .

W t e d y ,  gdy  der .yzya  ta z ap a d ł a  z  taką u ro czy s t o śc i ą ,  k tó ra  n i epo -  
zw a la ła  jej  zmieni ać  r zą dow i  m a j ą c e m u  swą  go dno ść  na p i eczy  ; w ted y ,  
g d y  c y rk u l a r z e m  d a to w a n y m  11. C z e r w c a ,  j .  C .  Mość ce sa r z  Mikoła j  
kaza ł  ogłaszać  ją E u r o p i e ,  j a k o b y  w y k o n a n i e  jej  bardz i e j  j es zcze  n i eod -  
wo ła ln em  chcia ł  uc z yn i ć ,  w t e d y  e skad ra  nasza  b y ł a  j es zcze  w  Salamiui e,  
angie l ska  za ś ,  po r t u  w Malcie  nic by ł a  jes zcze  opuści ła .

T o  p ro s t e  z e s t awieni e  d a t ,  w ys t a r cza  do  w yk a z a n i a ,  z  k tór e j  s t r o n y  
w ysz ł a  o w a  i n i e y a l y w a ,  k tó r ą  dziś  ods unąć  się s t a r a no ,  z r z uca j ąc  o d p o ­
wiedz i a lność  za nią na F r a n c y ą  i Angl ią ,  w ys t a r cza  ró w n ie ż  a b y  dowie ść ,  
iż m i ęd zy  w iadom ośc i ą  o d e b r a n ą  w P a r y ż u  i L o n d y n i e  o  k r o k u ,  k t ó r y  
b ez p o ś r e d n io  p. hr.  N e s s e l ro d e  w  K o n s t a n t y n o p o l u  u czy n i ł ,  a o d r z u c e ­
n iem tego u l t imatum,  czasu  ma le rya lu i e  nie b y ł o  d o s y ć ,  a b y  r zą d y  
J .  C.  Mośc i  i J .  K. Mości  W .  Bry tan i i ,  mo g ł y  b y ł y  w j a k i mk o l wi ek  bądź  
k i e r u n k u ,  uż y ć  w p ł y w u  swego  w K o ns t an ty no pe l u .  N ie ,  mó w ię  t o  
z c a ł ą  silą p r z ek o na n i a ,  r ząd  f r ancuski  w  t ym  w a ż n y m  sp o r z e ,  nie ma  
sob i e  nic  do  w y r z u c e n i a ;  o d p y c h a  z głębi sumieni a  i w  o b e c  całe'j E u r o ­
py ,  od po w ie dz i a ln oś ć  j aką  mu  p r zy p i su j ą ,  a  s i lny  swera  u mi a rk ow an iem ,  
o r lwo lu j e  się b ez  o b a w y  na wz a j e m do  s ądu  gab ine tów .

G d y b y  nie cel  tak r ó ż n y  o b y d w ó c h  d e m o n s t r a r y i ,  b y ł b y  m oże  p e ­
w ien  rod z a j  analogi i  w po łożen i ach  w z a j e m n y c h ,  k i edy  armia ro s sy j ska  
b y ł a  na l e w y m  b rzegu  P r u t u ,  a f loty f r ancuska  i angie l ska  zawin ę ł y  do  
p r zys tan i  w Besika.  Analog ia  ta zn i knę ł a  od  chwil i  przejścia  r z ek i ,  k tó ­
ra s t anowi  g rani cę  ce sa r s twa  ros syj sk i ego  i c e sa r s twa  o t t omańsk i ego .  
P a n  hr.  Nes se l rode  z d a j e  się z r esz tą  uz n aw ać  tę ana logi ą ,  sk o r o  p r z y p u ­
szcza  j uż  j a k o b y  f l o ty  b y ł y  p r z ed  K o n s t a n t y n o p o l e m ,  i p r zed s t aw ia  p o -  
z y c y ą  w o j s k o w ą  zaję tą  p r ze z  a rmią  ro s sy j ską  nad b rzegami  Dun a ju ,  
j a ko  w y n a g ro d z e n i e  k on i ec zn e  za to nasze  mo r sk i e  zajęcie .

Si ł y  z b r o j n e  angie l ska  i f r an cus ka ,  obecno śc i ą  swo ją  ze w n ą t r z  D a r -  
dane l l ów,  nie na ru sz a j ą  w n iczem is tn i e jących  t r ak t a tów .  Za jęc i e  W o ­
ło sz czy zn y  i M o ł daw i i ,  jest p r zec iwn ie  oc zy  wis t em zgwa łce n i e m tych  
s amy ch  t r ak ta tów.  T r a k t a t  a d r y a n o p o l s k i ,  ok r e ś l a j ący  w a r u nk i  p r o t e k ­
to r a tu  R oss y i ,  s t awia  wy ra źn i e  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r ym  b y ł o b y  w o l no  
t emu m o ca r s tw u  i n t e rw e n i o w ać  w ks i ęs twach.  Mia łoby  to miejsce  w le-  
dy ,  g d y b y  p r zyw i l e j e  tych księstw zap ozn au em i  b y ł y  p r z e z  T u r k ó w .

W  r. 1818 , g dy  p ro w in e y e  te za ję temi  zos t a ły  p r z ez  R o s s y a n ,  p a ­
no w a ła  w nich ag i t a rya  r e w o l u c y j n a ,  zag raża j ąca ró w n i e  ich bez p i e ­
cz e ńs tw u ,  j ako  leź m oc a r s t w u  p an u j ąc em u  i m o ca r s tw u  p r o t ek c y j ne m u .  
N a ko n i ec  k o n w e n e y a  w Bal ia  L iman  p r z y p u s zc za ,  iż g d y b y  w yp a d k i  
p o d o b n e  p o w t ó r z y ć  się m ia ły  w p e r y o d z i e  lat s i edmiu ,  Rossy  a i T u r c y a  
wspó ln i e  p r z e d s i ę w z ię ł y b y  k rok i  na j s t osown ie j sze  do  p r z y w r ó c e n i a  
po rzą dku .

C z y l i ż  p r z y w i l e j e  Mołdawi i  i W o ł o s z c z y z n y  są z a g r oż o ne ?  czyż  
zamieszki  r e w o l u c y j n e  w y b u c h n ę ł y  na ich t e r r y t o r y u m ?  F ak t a  o d p o w i a ­
dają  s am e ,  iż w  tej chwi l i ,  n ie  ma  p o w o d u  d o  za s t o sow an ia  ani  t r ak t a tu  
a d r y a n o p o l s k i e g o ,  ani  u k ł a d u  w  Balta L iman.

J ak i e mż e  więc  p r a w e m  w o j sk a  ros sy j sk i e  p r z e s z ły  P ru t ?  jeżel i  n ie  
p r a w e m  w o jn y ,  w o j n y  w y z n a j ę ,  k tór e j  p r a w d z i w eg o  nie chc iano  na dać  
u a z w i s ka ,  ale k tór a  w y p ł y w a  z n ow e j  zasady,  obf i te j  w  niszczące  n a ­
s t ęp s t w a ,  k tó r ą  z z ad z iw ien i em widz imy  w y z n a w a n ą  po raz  p i e r w s z y  
p r ze z  m o c a r s t w o  z a c h o w a w c z e  p o r z ą d k u  eu r ope j sk i ego  w tak w ys o k i m



s top n iu  j ak  f t ó s s y a , a k tór a  h ie  mog łaby  d o p r o w a d z i ć  do  czego  innego  
jak do  uciśnienia  pa ń s t w  s ł a b yc h  p r zez  pa ńs twa  mocn i e j s z e  poś ród  
zup e ł n e g o  poko ju .

In t e re s  p o w s z e c h n y  św ia t a  sp r zec iw ia  się t e m u ,  a by  d o k t r y n a  p o d o ­
b na  p rzy j ę t ą  b y ć  mog ła ,  a w szczególnośc i  p o r t a ,  ma  n i e za p r ze c zo n e  
p r a w o ,  u p a t r y w a n i a  ak tu  w o je nn e go  w  zajęc iu d w ó c h  p ro w in c y i ,  k tó r e  
j a k ko lw ie k  ma ją  wy łą cz n ą  o rg an i z a cy ą ,  s t anowią  w s z ak że  część n i eod -  
dz ie lną  jej  państwa .  Nie zgwa łc i ł aby  w ię c ,  tak j a k b y  n iezgwa łc i ł y  i m o ­
ca r s twa  p r z y c h o d z ą c e  jej  w p o m o c ,  t r ak t a tu  z 13. L ipca  1841., g d y b y  
o św ia d cz y ł a ,  ze  c ia śn iny  D a r da n e l l ó w  i Bos fo ru  o tw a r t e  są dla e sk ad r  
F r ą n c y i  i Anglii .  O p in i a  r z ąd u  J .  C .  Mości  jes t  fo rma lną  w tym wzg lę ­
d z i e ,  i j akko lw iek  n ie  w yk l ucz a  on  z m y ś l i  swo je j  w y sz u k an i a  s k u t e ­
c z neg o  spo so b u  ku po j e d n an i u  R o ss y i  z  T u r c y ą ;  z aw ez w a ł em  j ednak  
p.  j ene r a ł a  de  C as t e l b a j a c ,  a b y  nasz  sp o s ób  w idzen i a  dał  p o zn a ć  p. hr.  
N e s s e l ro d e  i z a k o m u n i k o w a ł  m u  tę depeszę .  U p o w a ż n i a m  pana  równ ież  
d o  udz ie l en ia  jej  w  kop i i  panu. . . .  P r z y jm  i td.  —  (p o d p . )  D r o u i n  de  L h uy s .

A n y  fiu .
L o n d y n ,  22.  Lipca .  — T i m e s ,  C  h r o n i c l e  i G l o b e  z robi ł y  p r ze d  

ki l ku dniami  to  o sob l iwsz e  o d k r y c i e ,  że c esa r z  r osy j sk i  okazu j ąc  sk ło n ­
ność  do  r o zw aż en i a  i r oz t rząsan i a  p ro j e k tó w  za cho dn i c h  moca r s tw,  n a ­
s t r ę c zy ł  Angli i  i F r a n c y i  t r y u m f  d y p l o m a t y c z n y  i w o j s k o w y .  R o sy a  b y ­
ł a b y  pogardz i ła  wsze lki emi  uk ł ad am i ,  g d y b y  f loty p o ł ą cz o ne  na za toce  
Bes ika  n ie  b y ł y  ją p r z e k o n a ł y ,  że  L u d w i k  N a p o l e o n  zg adza  się zupe łn i e  
z  l o rd em A be rd ce n em .  P o n i e w aż  dzie j e  n a u c z y ł y ,  że r o sy jska  d um a  
n i e  s ł ucha ża d ny ch  r o z u m o w a ń  , t y lk o  si lnej g roź by ,  z ląd  w y p ł y w a ,  że 
c esa r z  Miko ł a j  w o b e c  s l auowi ska  Anglii  i F r a t i cy i  nab r a ł  o w e g o  u s z a n o ­
w a n i a ,  k tó r e  n a z y w a ją  w  zw y c z a jn e m  życ iu  o b a w ą !  —  T i m e s  n aw e t  
twie rdz i ,  że  ro sy j sk i  kanc l e r z  s t anu  o ś w iad czy ł  pos łowi  f r ancusk i emu ,  
i e  c esar z  Mi ko ł a j ' u i e t y lk o  wi ta p r z e d s t a w io n y  m u  uk ł ad  z z ad ow o len i em,  
a l e  n a w e t  z wdzi ęcznośc i ą .  J a k o  j e d y n y  p o w ó d  o dw ło k i  p r zy j ęc i a  p r o ­
j e k t ó w  po d a j e  T i m e s ,  że  R os ya  chce  w p rz ó d  zac zekać  na p o t w i e r d z e ­
n ie  d w o r u  w iedeńsk i ego ,  k tó r e  miało  b y ć  w  d r o d z e  do  Pe t e r sbu rga .

—  L ibe ra lne  dz i ennik i  angie l ski e  n i emogą się nachwa l i ć  wys tąp i en i a  
am e r y k a ń sk i e g o  kapi t ana  f l oty  w  po rc i e  sm yr ne ńs k im  i od w ag ę  j ego k ładą  
w y ż e j ,  niż t e r aźn i e j s zych  m a r y n a r z y  angielskich w  p o d o b n y c h  p r z y p a d ­
kach .  Ka żd y  syn  A ib ionu  musi  się z a rumien i ć ,  k i e dy  sob i e  wspomni  
o Kośc ie  i Ma the rze .  R z ą d o w e  dz i enn ik i  unika ją  t ego t ema tu  a lbo  ganią 
z  l ekka  j u n a c t w o  kap i t ana  ameryk ańsk i eg o .

—  M o r n i n g  H e r a l d  tak k o ń cz y  swo ją  f i l ipikę p r zec iw  nie- 
c z yn no śc i  min i s t ers twa  s p r aw  z a g r a n i c z n y c h : b e z p i e cz eń s t w o  na szych
d r o g  l ą d o w y c h  d o  I n d y  i ,  b ą d ź  p r z e z  E g i p t  i c z e r w o n e  morze ,  
b ą d ź  p r z ez  S y r i ą ,  E u f r a t  i z a tokę  pe r s ką  — c o r o cz n i e  nab ie r a  
w iększego  z n ac ze n i a ,  gdy  p e w n e  w y p a d k i  bez p i e cz eń s tw o  to zmn ie j ­
sza j ą .  C h c i e l i b y śm y  na fakt  j ed en  / .wrócić u w a g ę ,  że  mo g l iby śm y  
•w L e w a n c i c  n a b y ć  jaki  p o r t .  z k tó r e go  ł a t wo  można  p ro w a d z i ć  d o z ó r  
n a d  A le ks an d r yą  i Alepem.  Mal ta  l eży  za da leko,  gdy  K o r fu  leży poza  
l inią i za  da l eko .  Pos i adan i e  p o r t u  w  K an dy i  u c z y n i ł o b y  zadość  n a ­
s z y m  celom,  a c h o c i a żb y  R o sy a  posi ad ła  K o n s t a n t yn op o l ,  m ia ło b y  tę k o ­
rzyść ,  że z a m y k a ł o b y  ca ły  Arch ipe l ag .  C z y n i m y  uwagą,  ż e  k a w a le ro w ie  
św.  J a n a  j e rozo l imsk i ego  pan u j ą c  na Lew anc i e ,  i wyczy szc za j ą c  swemi  
„a l e rami  wązk ie  mor za  po m ię dz y  S ycy l i ą  i s y r y j sk i emi  b r z ega m i ,  jedną 
ty l ko  posi adłośc i ą  t r zyma l i  całą  po t ęgę  w  r ęku  swoim.  J e d y n y  ów  pu nk t  
n a  k tó r y m  'Stę opi er a l i  owi  k a w a l e ro w ie  w czasach  na jn i eb ezp i ec zn i e j ­
s z y c h ,  bo  za s ł a w n y c h  w o j e n n y c h  cza s ów  Sel ima i S o l i m a n a ,  by ł a  mal a 
w y s p a  Ro dus .

I z b a  n i ż s z a .  Pos i edzen i e  21.  L ipca  — Na  po s i edzen iu  w ieczo r -  
n e m  z a p o w ia d a  pan  L a y a r d  na j u t r o  (22. L ip c a )  i n t e rpe l acyą  wzg l ę ­
d e m  u k ł a d ó w  an g i e l sk o - f r a n cu sk o  t u r e c k o  ro sy j sk i c h ,  z żądani em 
p r z e d ł o ż e n i a  w tej mie rze  pap i e r ów .  L o r d  D u d le y  S lu a r d t  z apy tu j e  
l o r d a  J o h n a  R uss i a :  p o n i e w a ż  w e d łu g  u r z ę d o w y c h  p o d a ń  m n ó s tw o  z n a j ­
d u j e  się kup i ec k i c h  o k rę t ó w  na zap i a sz cz o ny m n i ż sz ym D u n a ju  i pon ie ­
w a ż  l en  s tan p r ze s zk a dz a j ą c y  żeg ludze  p o ch od z i  z tąd ,  jak powiedz i a ł  
j e d e n  mi n i s t e r  ( l o rd  Pa lmer s ton ) ,  że R o sy a  n i edop e ł n i a  o b o w i ą z k u  p o d ­
j ę t e go  w zg l ędem E u r o p y ,  a p o n i e w a ż  to w s t r zym an i e  żeglugi  na r aża  k u ­
p c ó w  angi e l sk i ch  na wie lk i e  s t ra ty ,  p rze to  r ząd  z a p e w n e  do ma gać  się b ę ­
d z i e  o d  r zą d u  ro s y j sk i ego  w y n a g ro d z e n i a  dla o w y c h  k up c ó w .  Dalej  p o ­
n i e w a ż  r ząd  o ś w ia d c z y ł ,  iż r o sy j sk i em u  r zą do wi  po  ki lka r a zy  rob i on o  
p r z e d s t a w ie n i a  wz g l ę de m p rz e r w a ne j  żeglugi  na D u n a j u ,  p r ze t o  zechce  
t e ż  w  t y m  p rze dm io c i e  z ł ożyć  pap i e ry .  L o r d  J o h n  Russe l  w ą tp i ,  a że by  
m o ż n a  żą dać  w y n a g r o d z e n i a ,  bo choc iaż  r z ąd  rosyj sk i  nie c h w y c i ł  się 
ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  k tó r yc h  od  niego mo żna  żądać ,  to n a t u r a l n e  p r z y ­
cz y n y ,  a m iędz y  tymi  p o w o d z i e ,  p r z yc z yn i ł y  się g łów n ie  do  w s t r z y m a ­
ni a  żeglugi .  C o  się l y czJ  d rug i ego  p y t a n i a ,  s e k r e t a r z  sp r a w  zag ran i ­
cz n y c h  weźmie  na u w a g ę ,  czyl i  p r z e d ł o że n i e  pa p i e r ó w  na tej j es zcze  se- 
syi  p a r l a m e n t u  będz i e  s t ó sownem.  Nas t ępn i e  p r ze sz ł a  i zba  do ob rad  
w  komi t ec i e  nad b i l em indyj skim.  S i r  II. M a d b o k  żąda p o p r aw k i  do  §• 
24 :  a b y  p r z y  r e d ak c y i  p r a w  i r o z p o r z ą d z e ń ,  na rel igią,  o by c z a j e ,  opi 
n i e  r ó ż n y c h  p o k o l e ń  k r a j o w y ch  zwazano.^  L o w e  s e k r e t a r z  w  ur zędz i e  
kon t ro l i  o d p o w i a d a ,  że  ten do da t ek  n i emożc  mieć m o c y  p r a w a ,  bo  t ylko 
s ł u ż y  d o  ob j a śn i en i a ,  a g d y b y  miał sku t e k ,  b y ł b y  n i ebez p i ec zny ,  n i e ­
m o ż n a  b o w ie m  się o b o w i ą z y w a ć  do  s za nowan ia  b e z w a r u n k o w e g o  w s z y ­
s tk ich  mn iemań  re l ig i jnych ,  b ez  wzg lędu na z d r o w y  ro zu m  ludzk i .  A n ­
gl ia  wiel e  zw y c z a jó w  indy j sk i ch ,  np.  dz i ec iob ó j s tw o  i pa l en ie  w d ó w  zn io ­
sła i jest  nadzie ja ,  że  i wie le  i nnych  zniesie.  P r z y  §. 31,  o p e ns y ac h  w o ­
d z ó w  i i nnych  u r z ę d n i k ó w  oświadcza  Rrigth,  ze p r zy  sp r a wo z da n iu  
O tych  n iezmie rnych  w y d a t k a c h  r ządu  i ndy j sk i eg o  wsp omn i .  Ale że 
w  s zczegó ły  się z agłębia  i d y r e k t o r ó w  o sz a r ad ne  p r ze k up s tw a  obwinia ,  
w  w y k o n y w a n i u  p r a w a  r oz d aw n i c t w a  u r zędów,  p r ze to  pows t a j e  Bar ing 
W o b ro n i e  kompau i i  i g a n j z w ^ cza j p od su w an ia  n i e g od n y ch  p o w o d ó w  
d rugim.  S ir  J-  H og g  ch ce ,  a b y  w y m ie n io n o  nazwiska  p o d e j r z a n y c h  o to 
d y r e k t o r ó w .  Briglh c ieszy się że  ty le  zna jdu j e  cno t l iwego  obu rzen i a  się 
t am  gdzi e  spod z i e wa ł  się t ł umaczen i a  z imnego.  O d p o w i e d z i a l n o ść  b i e ­
r z e  na s iebie ,  p o n i ew aż  nik u i e o d w a ż y  się z a p rz e c z y ć ,  że  p r ze k up s tw a  
xachodzą .  N a  tern z a k o ń c z y ł  się ca ły  spór .

A u s try a .
W i e d e ń ,  22.  Lipca.  — W c z o r a  upowszechn i ł a  się tu  w iadomość,  

że  z P e t e r sb u r ga  nadesz ły  d ep es ze ,  w e d łu g  k tó ry ch  miał  c esar z  r osyj sk i  
pos t anowić  wej ść  w uk ł ady  z Angl ią ,  F r a n c y ą ,  Aus t ryą  i P ru sa mi  w zg l ę ­
dem s p r a w y  wschodn ie j .  P o d o b n o  j ene r a ł  au s t ry ack i  hr .  Gy u l a i  zn acz n i e  
się do  t ego p r zy ł oży ł .

—  Z a k az an o  r zemie ś ln iczkom u d aw ać  się do  S z w a jc a r y i ,  a by  uie- 
wraca l i  po t em r ewo luc yo n i s t a mi .

W i e d e ń ,  dn ia  23  Lipca .  —  W  Iu s p ru ku  a r e s z to w a n o  wiel e  osób,  
a m iędzy  temi  s y n ó w ,  d w ó c h  w yso k i c h  u r z ę d n i k ó w .— W o j s k a  wciąż  idą 
na grani cę  t ur ecką.  W o j s k a  p r z e z n a c z o n e  do  S i e dm iog ro du  p r z ew oż ą  
na kolei  ż e l aznej  do  S o l n o k u ,  a po t e m  dalej  na wozach.

—  Kore sp .  A us t ry ack a  z a p r ze c zy ł a  j u ż  donie s ieniu o za m ie r z on ym  
p rz ec ho dz i e  w o j s k  ro ssy j sk i ch  p r z e z  g r an i ce  Aus t ry i .  Z tego p o w o d u  
pisze rów n ie ż  S i ebenb i i r g .  Bo ł e :  T a k  w  G a z .  T rans i lv .  j ako  i w  Krons t .  
Ze i l ung  p o w t ó r z o n o  p o g ło s k ę ,  iż ki lka p u ł k ó w  ros sy j sk ich pociągni e do  
miejsca p r zez nac zen i a  sw eg o  p r z e z  S i edmiog ród .  L u b o  w iadomość  ta 
pomini ęt a  b y ł a  w  na sz y m  d z i e n n i ku ,  a na s t ępni e  o d w o ł a n a  jako  z u p e ł ­
nie b ezz a sa d na ,  w sz ak z e  dla u spok o j en i a  c z y t e ln i kó w  m o żem y  donieść ,  
iż t akow e  wieści  b ł ę d n e  te'm mn ie j  za sługuj ą  ua w ia r ę ,  iż j ak  w iadomo ,  
w t e r aźn ie j szych  czasach  p r z e c h o d y  w o j s k  m o g ły b y  t y lko  nastąpić za 
wspó lną  u m o w ą ,  c o b y  w tym  r az ie  w y m a g a ło  po p r ze dn i c h  p r z yg o t ow ań  
dla  z apewn ien i a  p o t r z e b  w o j s k o w y c h ,  p o d w ó d  itp. W r e s z c i e  u p o w a ­
żnieni  jes teśmy zaw iadomić  pub l i c zn ość  dla  w ła sne j  jej spo ko jn ośc i ,  iż 
ze  s t r ony  ce sa r sko  au s t rya ck i eg o  r z ąd u  nic nas t ąp i ł o  ani po w o ła n i e  ur lo-  
pn ików,  ani  n ag rom ad zen i e  z a pa só w  ż y w n o ś c i ,  ani  też nic i nne go ,  c o b y  
u p r a w n ia ł o  do  puszczani a  wieśc i  0 r uc h ac h  w o j sk  i zg roma dze n i ac h ,  
a za tem i p od  t ym wz g lę dem  pub l i c zność  może  b yć  z u pe łn i e  spoko jną .

—  P r e s s  a w iedeńska  p o d a j e  list z e  S t a m b u łu  z dn.  7. b.  m , z  k t ó ­
rego  ważn i e j s ze  u s t ę p y : P o cz ą t e k  ba j r am u  i nades z ł e  r ów noc ześ n i e  d o ­
nies ienia  o wejśc iu wo j sk  ros syjki ch do  ks i ęs tw z ro dz i ł y  m nó s t w o  p o g ł o ­
sek.  W c z o r a j s z e j  no cy  mian o  w y r ż n ą ć  wszys tk i ch  c h r z e ś c i a n ; wiele  
i nny ch  wieści  w zw iąz ku  z  p o w y żs zą  będ ąc y ch  ob i eg a ł o  i t r w o ż y ł o  mie ­
s zk ańców.  N o c  w sz ak że  minęła  s po ko j n i e  i p r z e k o n a n o  s ię,  że  wieści  
te są lak p ło n n e  j ak  t e ,  k tó r e  ob i e g a ł y  w czasie  świąt  w ie lkanocny ch. 
M ó w i o n o  n a w e t ,  że  po se l s tw o  p ru sk i e  p r z en io s ło  się na czas  b a j r a m u  na  
ok rę t  h o l en d e r sk i ,  co  b y ł o  czys t ą  bajką.  W p r a w d z i e  T u r c y  są sf ana-  
t y z o w a n i , ale t y lk o  do  wa lk i  z  R o s s y ą ;  u  n ich n iemasz się c zego  o b a ­
wiać ;  w iedzą  oni  d o b r z e ,  że  p o w tó r z e n i e  w y p a d k ó w  p r ze d  20  la ty  z a ­
s z łych  wygna łoby - ich z E u r o p y .  Dla po j e d y ń c z e g o  cz ło w ie k a  n iema 
w  K o n s t a n t y n o p o lu  be zp i e cze ńs t w a ,  zda r za j ą  się m o r d y  na  pub l i c zne j  
d r o d z e ,  w ła dz e  źle u r z ą d z o n e  a sp r aw cam i  na jw ięce j  w łóczęg i  i r o z b ó j ­
n icy  ale nie T u r c y .  G r e c y  t u  b a w ią c y  n iczego  się n ie  l ęka j ą ,  a t y lk o  nie- 
zua j ący  mie j s co w y ch  s t o s u n k ó w  e u r o p e j c z y c y  t r w o żą  się. Zresz tą  rz ąd  
z p o w o d u  święt a  i o b a w  !ych  ro zp o r z ąd z i ł  ś rodki  bezp i eczeńs twa .  F lo ta  
t u r ecka  o k tór e j  m ó w i o n o ,  że  p o p ł y n ę ł a  na mo rz e  C z a r n e ,  stoi n ieru-  
chom ie  w Bosforze .  Pose ł  d a w n y  aus t ryack i  p rzy  t u t e j s zym gabinecie  
pan  Klez l  w y jec ha ł  do  Aten  na n o w ą  p os ad ę  swoją .

—  S e r b s k o  ban ack i  s ą d  w o j e n n y  w y d a ł  w dn iu  I I .  b. m. w y r o k i  
n a s t ę p u j ą c e :  J e r z y  D u r u m  hand l a r z  d r z e w a ,  w czasie  r e w o lu cy i  kap i t an  
g w ar dy i  naród ,  w  N o w y m  S a dz i e ;  J e r z y  V a r g a y  inacze j  P i s a r  k r amarz ,  
a po t em gwardz is t a  na r . ,  J ó z e f  Ba logh w y r o b n i k ,  gw ard .  nar .  J e r z y  
Antha l  flis r ó w n ie ż  gw ard .  nar .  p r z e k o n a n i  zos t al i ,  p i e rwszy ,  iż pe ł n i ąc  
ob ow iązk i  kap i t ana  g w ar d y i  nar.  aż  do  u p a d k u  r e w o lu c y i ,  dz ia ł ał  w c e ­
lach jej za  po m oc ą  t e r r o r y z m u  i z n i eo g r an i czo ną  władzą ,  sp r ze d a j ąc  nie-  
t y lk o  majątek  zb i eg ły ch  m ie sz k ań c ów  N o w e g o  S a d u  i p r ze s y ł a j ąc  p ien i ą ­
dze  do  ka sy  p o w s t a ń c z e j ,  ale n ad to  o d d a w s z y  p o d  sąd n ie j ak iego  A ro n a  
Z a go ry cz ę  za  bicie w  d z w o n y  i obw in i a j ąc  go, iż odz i eż  j ego  k rw ią  W ę ­
g rów z b r o c z o n a ,  by ł  p o w o d e m  d o  w y d a n i a  na n iego  w y r o k u  śmierci ,  
n ad to  d w o m  n as t ę pn ym  z w y l i c z o n y c h  tu o b w i n i o n y c h  polec i ł  z a m o r d o ­
w ać  d w ó c h  S e r b ó w  i j e dną  kob i e t ę  Anthal ,  k tó r ego  ucze s tn i c two  w  tern 
mo r d e r s t w i e  nie b y ł o  u d o w o d n i o n e ,  u w o l n i o n y  został .  P r z e to  D u ro m  
i V a rg ay  skazan i  zostal i  na  s zub ien i cę ,  Balogh  na 8 lat  do  s zańców w c ięż­
kich k a j d an a ch ,  p o s z k o d o w a n y m  z o s t a w io n o  w o ln ość  d o ch od ze n i a  st rat  
na ma j ą tk u  skaz an yc h .  N P a u  odpuśc i ł  ka rę  śmierci  i z amieni ł  ją u D u r u m  
na 19 lat ,  u V a r g a y a  na (i lat  s z a ń c ó w  w ciężkich ka jdana ch  i konf i skatę  
mąj ąfku D u r u m a , z a ś  ka rę  na Ba logha  z łagodz ić  r a cz y ł  do  4cch lat 
s z a ń c ó w  w  lekkich ka jd an a c h ,  w sza kż e  u wszystk ich  t r z ech  z p o l i c z e ­
niem w  ka rę  czasu  ś l edztwa.

—  R ad a  za r ząd cza  t o w ar zy s tw a  żeglugi  p a ro w e j  L l o y d a  p o s t a n o ­
wiła  o tw o r z y ć  w p rzy sz łym  miesiącu p a r o w ą  żeg lugę  na  P a dz i e ,  p r zez  
co  han de l  T r y e s t u  i całej  moaj ch i i  w b e z p o ś r e d n i  w ch o d z i  s t o sunek  z z a ­
ch o d em  i po łud n i em  E u r o p y .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  26.  Lipca .  —  O n e g d a j  ok ra d z i o n o  tu kośc iół  Bożego  ciała.  

Z łodzi e j  znać  by ł  św iadom b a r d z o  s z c z e g ó ł o w o  w zakrys tyi  tego kościoła ,  
bo  p o o d p r ó w a ł  galonki  z ł o t e  i s r e b ru e  o d  o rna tów,  a naw e t  p o w y r z y n a ł  
kw ia ty  i inne p r z e d m io t y  w y r o b i o n e  na ma te rya ch  o rn a t ó w  z ło t em i s r e ­
b r e m

—  W  P oz n an iu ,  jak mówi  K r e u z z e i t u n g ,  bę dz i e  b u d o w a n e  n o ­
we  g imnaz yu m F r y d e r y k a  W i l h e l m a ,  koszt a lej b u d o w y  w y n o s z ą  20,1)00 
fal . ,  miasto u r zą dza  tu s zko lę  rea lną  kosz t em swoim.  P o d o b n o  zmiany 
mają nastąpić  w b u d o w l a c h  g imnazyum t r zem es zen sk i eg o  i poznański ego  
św.  Maryi  Magd a l eny .  Na jakie  to zmia ny  się z a no s i ,  tego K r e u z z e i ­
t u n g  n i epow iada .  Zda j e  się p r z y p u s z c z a ć ,  że  g im na zy um  poznańsk i e  
św.  Mary i  M ag da l e ny  pos i ada  w ła s ny  b u d y n e k ,  a ten jest  własnością  
kościo ł a  f a rnego  pod  ty tu ł em św.  Mar y i  Me g da l e ny ,  więc  w nim o wiel- 
k iem p r z eb u do w a n i a  m o w y  b y ć  nie m o ż e ,  o  s t awian iu  n o w e g o  g imn a ­
z y u m  katol ickiego w  P o z n a n iu  n i es łysze l i śmy,  s ądz i my  przeto,  źe w i a ­
d om oś ć  la,  t y lko  co do  g im na z yu m F r y d e r y k a  W i l h e l m a  i s zko ły  r e a l ­
nej  jest  uzasadn ioną.  Taz gazet a  p o w ia d a ,  że ua  p rzysz ły  rok czw ar t e  
g imn azyum  katol icki e jes t  z a p r o j e k to w a n e  d l a  wie lki ego ksiąstwa po  
znańsk i ego.
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—  W  sobo t ę  p o k a za ł  się t u ,  j ak  się zda j e ,  wśc i ek ł y  pies d u ż y  na  

p o d w ó r z u  pana  r e n d a u t a  Baud ach a  p r zy  u l i cy  młyńsk i e j  i p o g r y z ł  mu  
dw ó ch  p sów na  ł ańcu ch ach .  Pan  B a u d a c h  n i echcąc  się naraz i ć na n i e ­
bezp ieczeńs two ,  kaza ł  oba  p sy  zast rzel ić,  p ies  ten  o b c y  w y p a d ł  pote' in na 
ulicę i po  d r o d z e  g ryz ł  się j es zcze  z psami  rozma i t emi ,  z w r a c a m y  p r ze t o  
uwagę  właściciel i  p sów,  aby  miel i  o k o  b a c z n e  na sw o je  psy,  a b y  jaki e 
n ieszczęści e n i e w y d a rz y ł o  się.

—  W  tych dn i ach  p r z yn ió s ł  j e d e n  hand la r z  sw e  m ia ry  do  u r z ę d u  
s twie rdza j ącego  wy pa l a n i e m pieczątki  na mie r ze ,  ob j ę to ść  rzetelną miary .  
P r z e m ie r z o n o  mia ry ,  b y ł y  d o b r e ,  ale dna p o d w ó j n e  miały.  G dy  w p r a ­
w n e  ok o  u r zędn ika  do s t r ze g ł o  t en  po d s t ęp ,  p r z y t r z y m a ł  miary ,  a h a n ­
d lar za  naz w i sk o  p o d a ł  w ład zy ,  d o  da ls zego ś l edztwa.

— K o r r e s p o n d e n t  C z a s u  pisze z Po zn ań sk i e g o  co na s t ępu j e :  N ie ­
da w n o  t em u  za si ada ła  k om is ya  d e p a r t a m e n t o w a ,  co  do  p o d a tk u  od  d o ­
cho du  u s t a now io na .  P r z y  ro zp oc zęc iu  p r ac  swoich  miała  o t r zy m a ć  in- 
s t r uk cy ą  m i n i s t e r y a l n ą , czyli  racze j  de k l a r a cy ą  p r a w a  o p o d a t k u  od  d o ­
c h o d u ,  w ed łu g  ktore' j  nadal  i s u m ma  u m o r z o n a  poży czk i  t o w a r z y s tw a  
k r e d y t o w e g o  ma b y ć  do  czys t ego  ma j ą tk u  wl iczoną  i pod a tk i em tym o b ­
łożoną.  W y z n a j e m y ,  iż n i e r o zu m i em y  w  jaki t o b y  m o g ł o  nas tąpić  s p o ­
sób.  W i e m y ,  i e  maj ątek  r zeczywi s ty ,  c zy  to n i e ru c ho m o ść  czy  kapi t a ły ,  
po d l e ga j ą  t emu  po d a t k ow i .  Ale  jakże ma się l i czyć do  mają tku  kapitał ,  
k t ó r y  n im będzi e  za  lat d o p i e r o  k i lkanaście ,  b o  dziś jes t  d ług iem tak jak 
k a ż d y  inny,  a d o w o d e m  na  t o ,  ż e  się od  n iego  p r o c e n t  op łaca .  T r u d n o  
za te tn  wnosi ć ,  a b y  w o p o d a t k o w a n i u  r zeczy wi s t eg o  ma ją tku  wciągnię tą  
b y ć  miała su m m a ,  od  k tó r e j  j e szcze lat  14 l ub  więcej  pięć o d  sta p ro ce n tu  
płacić się będz ie .  Są dz imy ,  że w tern zachodzi ć  musi  j aka ś  po my łk a  lub 
tez pog ło sk a  ca łk i em jes t  f a ł s z y w a ,  a l bo w iem  d ług ,  c zem do  p e w n e g o  
czasu zos t a je  kap i t a ł  w l andszafc i e  u m o r z o n y ,  j a k o  maią tek  r ze c zy w i s ty  
w  tej chwil i  r a c h o w a ć  się n i emożc .  M ię d zy  na uką  f i nansową  a f i lozofią 
wie lka  jes t  r ó żn i c a ,  a t y lk o  tej os t atni ej  w o ln o  jest  twie rdz i ć ,  że b y ć  i 
u i e b y ć  jes t  j e d n o  i to samo.

W r z e ś n i a ,  21.  Lipca .  —  Na  dniu  1P. dopuśc i ł a  się tu s ł użąca  Ma 
r i anna P r z y b y l s k a  lat  26  l icząca dz i ec iobó j s twa .  P r zed  14 dniami  powi ł a  
sy n a  i n i b y  z nim w p rz e s z ł y  pon i edz i a łek  uda ł a  się d o  C h o c i c z y  i p r z y ­
nios ła  go z t amtąd  umar ł ego .  Pani  ow e j  s ł użącej  miała p o d e j r z e n i e ,  że 
dz i ec ko  z d r o w e ,  u m a r ło  p o d e j r z a n y m  s p o s o b e m ,  gd y ż  dw a  dzieci  k t ó r e  
taż  P r z y b y l sk a  dawnie' j  miała ,  r ó w n ie  nag le  umar ły .  D osz ło  to do w ia ­
domośc i  p r o k u r a t o r a ,  a ten za r ządz iws zy  s e kc y ą ,  p r ze ko na ł  się,  ze ż o ­
ł ąd ek  dzi ecka  b y ł  z a p a l o n y  w s k u t e k  j ak iegoś  p ły n u ,  k t ó t eg o  j e s zcze  ł y ­
żeczka  zna l az ł a  się w  żo ł ądku .  P ły n  ten uważa ł a  ko mi sya  za t ruciznę,

j ak iego  zaś ona  by ł a  r o d z a j u ,  r o zb i ó r  che mi czn y  pokaże .  W  czas ie  sek y i  
ma tka  tego dziecięcia n i e p o k a z y w a ł a  najmn ie jszego wz ruszeni a .

R ozm aite w i a dom ości.
—  N ie d a w n o  czyt a l i śmy  w  K u r y e r z e  k i lka w ier s zy ,  k tó r e  c zc i go ­

d n y  J  I. K ra sz ew sk i ,  ż y w c e m  j ak  się mówi  z z a ch ow an iem  dz iwaczne j  
or tograf i i  p rzep is a ł  z s z y b y  j edne j  z ka r cz em naszych .  B ęd ą c  w ty ch  
d n i a ch  w  p ew n ju n  o g r ód ku  s p a c e r o w y m  w W a r s z a w i e ,  zna leź l i śmy  n a ­
s t ępuj ące  w ie r s zyk i  o ł ó w k ie m  na s t ol i ku  r ączką kob i ec ą  sk reś lone ,  w  k t ó ­
ry c h  o twa rc i e  w yz n a j e m y ,  nic b y ł o  na jmnie j s zego  b ł ę d u  o r t og ra f i c znego :  

-Kukułeczka kuka, Szukają Szukają,
Serce  vtc mnie puka, Sami g o  uie mają,
N ic  nie wart kawaler, J ed en  od drugiego
Co majątku szuka. Fraczka pożyczają .-  _  (K . W . )

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia  25.  L ipca .  —  Pszeni ca  6 6 —75 tal. Z y t o  5 2 | — 57 tal. 

J ę c zm ie ń  40— 42 tal. R z e p  z im ow y  75— 74. O le j  r z e p i o w y  1 0 f  tal. 
O l e j  l n i any  U  tal. O k o w i t a  b e z , b e c z k i  2 7 f  tal.

S z c z e c i n ,  2-3. Lipca .  — Z y to  5 4 — 57.  O l e j  r z e p i o w y  1 0 f  tal.
O k o w i t a  1 3 |  tal

Przybyli do Poznania dnia 26. Lipca.
II A Z  A  R : Putyatycki z P leszew a; lir. Dąbski K ołaczkow a; Pstrokoński  

z W e łn y .
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C IIA :  Major Sontlieim i Hassę z Am sw alde;  Tin-  

briicks z E lbcrfeld; Varnier  z Lugdouu; W e lz c l  z Brzegu; Muller z B e r ­
lina.

PO D  C Z A R N I M  O R Ł E M : Brzeski z Ja b łk o w a ;  Chodacki z Chwałkowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Hr. Mycielski z Ż erkow a; K rieger z Peterków ka ; 

Cannon z Zichan; Herbertz i Cron z Kolon ii;  Gurau z Hamburga.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Stachowski z Swadzinia; Radziejowska z Krucza.
H OTEL P A R Y S K I :  Żychliuski z Brzostowni; Krynkowski z Gniezna; Koni  

kiewicz i Stcinbriick z Szrem u; Nechrebecki z Paruszewka.
PO D  Z Ł O T Ą  GĘSIĄ.- Alkicwicz z Czerniejewa.
HO i  EL B E R L I Ń S K I : Spude z Trzcianki; Rbuius z M oguncyi;  Schil l ing  

z W r o n e k .  "
HOTEL W I E D E Ń S K I :  Twardowski z Szc zu cz y n a ; Brunów z Szczecina
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Hayn z S tęszew a;  Hartmann z Grcfswaldu ; Hart­

mann z Stanowa.
P O D  K O R O N Ą :  Grnndmann z Z ie lo n o g ó r y ; Braun z R a w icza ;  Baumann 

z M iędzychodu; Mciuike z Pniew.

S k r a d z i o n o  
z pas twi ska  wsi  S c h 6 ( t r a d e  p o d  F r i ed eb e r g em  
N . / M .  na dn iu  22.  m. b . :

konia ,  wał acha ,  s i od łowego ,  maści  kare j  z b i a  
łenti peu t l ic ami  b ez  żadne j  oz n a k i ,  9  dc  10 
lat  m a j ące go ,  5  s t óp  1 do  2  cali wyso k i e go ,  
m o c n o  z b u d o w a n e g o ,  z d e l i k a tn ym  łbem i 
k ró tk im ka rk i e m,

ź r e b a k a  ( k l a c z k ę )  3  lat ma j ą cą ,  c i e m n o ­
b r u n a t n ą ,  Z g w iaz d ą ,  o r az  b ia ł ą  tylną  nog ą ,  
5  s t óp  1 do  2  cali w y s o k ą ,  b a r d z o  m o c n o  i 
n i e s zy ko w n i e  z b u d o w a n ą .

O  ich p r zy t r z y m an ie  up ra s za  się.
P o z n a ń ,  dn ia  25. L ipca  1853.

Tmlwie^ ^ zenTeT
Zbiegl i  p o d  dn iem 18. C z e r w c a  r. b. z tutaj  - 

s zego  więzienia  z b ro d n i a r z e  J ó z e f  C z a p l a  i 
J a n  S k o w r o n e k  zostal i  u j ęc i ,  p i e r w s zy  dnia  
4. m. b.  w bl i skości  S w a r z ę d z a ,  a d rug i  dnia  
10. m.  b. w C z e r w o n a k u .  O b o j a  zostal i  do 
naszego  więzienia  od d a n i ,  co  się n in i ej szem do  
pu b l i c zne j  po d a j e  wiadomośc i .

P o z n a ń ,  dnia  12. L ipca  1853.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  I.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  po l ecen i a  t u t e j s zego  Król .  S ą d u  p o w i a t o ­

w ego  sp r z e d a w a ć  bę d ę
d n i a  28 .  m.  b.  z r a n a  o g o d z i n i e  1 0 t e j  

w  ( i o g o l e w i e  p o d  X i ą ż e m  r ó żn e  m a h o n i o ­
we  m eb le  i l anda rę ,  w war tości  o k o ł o  400  T a l a ­
rów,  na jw ięce j  da jącemu.

S z r e m ,  dnia  22.  L ipc a  1853.
F  a g i e w  i c z , 

S e k r e t a r z  S ąd u  po w ia t ow eg o .

Aukcya mebli.
W  czwar t ek  dnia  28. L ipca  r. b.  p r z ed  połu-  

dni em od go dz i ny  10 s p r z e d a w a ć  bę d ę  d ro g ą  
l i c y t ac j i  za go tow izn ę  ff* domtt p iw o - 
w ara Iffnschnera, p r zy  99ro- 
niechiej ulicy p o d  ]%Trem  19 Z po 
w o d u  przesadzen ia  j ed ne go  u r zędn ika ,  

różne meble Jesionowe dobrze
z a c h o w a n e ,  j ako t o :  k r ze s ł a ,  s t oły ,  lu 
s t ra ,  sofy,  ł óżka ,  szafy i

L i p s c h i i t z ,  Król .  Kommis sa r z  au k cy jn y .

O d  dzi ś  df i is  w w i e c z ó r  na k o ł a c ą  

Holenderskie i miotle kartofle
pol eca K o l a u o w s k i ,  C o l u m b i a  N r . 2 0 .
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Za naj wyższ. Ces. Król. przywilejem ; J j r d .  \ approbowany przez Król. Prusk. Fizykat w Berlinie\
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Pomada z ziół
<lo orzeźwienia i wzmocnienia rośnięcia 

włosów.
Cena za słojek z przepisem do używania l O  % f «

P o m a d a  z  ziół  sk ł a da  się z s o k ó w  
p o ż y w n y c h  i p o b u d z a j ą c y c h ,  

ki z  i n g r e  d y  e n c y  j r o ś l i n n y c h ;  
j u zy t e  do  tejże z io ł a  są to o z d o b y  
| w i o s e u n e ,  k tó r e  doświadc zan em i  
w y b r a n e m i  ko rze n i ami  w z m o c n i o ­
ne  , o rg an i z mo w i  do da j ą  właśc i  

w ej si ły.  P r ze z  u ż y w a n ie  [lOlKail)’ Z Ziol  Dra. 
Hartllllga nada j e  się sk ó r ze  na g łowie  n o w y c h  
sił p e łn yc h  sub s t an cy j ,  a ko rzen i e  w ło só w  o r z e ­
źwia j ą  się t ym sposobem,  p r z ez  co  wzmacniają 
i przyprowadzają włosy do rośnięcia.
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Olejek z kory duńskiej
do konserwowania i upiększenia rośnięcia 

włosów.
Cena za flaszeczkę z przepisem do używania tO Sf/f. 
O le j e k  ten sk ł ada  się z o d w a r u  n a j d e ­
l ikatniejszej  k o r y  C h i ń s k i e j  z do 
d a t k i e m  o l e j k ó w  e t e r y c z n y c h  i ,  
ś r o d k ó w  b a l s a m i c z n y c h .  Działa|HAł 
b a r d z o  sku t ecz n i e  na rvłos i s k ó r ę  naj 
głowie,  u t r z y m u j e  je  w  g ibkości  i c h r o ­
ni od  wyschn ięc i a .    Olejek z
Chińskiej Dra. Hartunga jes t  szczegó ł  "
niej  z ko rzyśc i ą  do  użyc i a  p r z y  lakie'm rośu i ęc iu  
w łosó w,  które się obecnie jeszcze w normal* 
nym i zdrowym stanie znajduje, po n i e w aż  
o r z eź w ia  si lę r o ś n i ę c i a  w ło só w  i d o p r o w a d z a  
w ło sy - sa m e  do  n a  d z w y  c z a j  u  e-j g ę s t o ś c i  i 
d e l i k a t n o ś c i .

O b o k  t ych  p r zez  doświadczenie uznanych d o s k o n a ł y c h  p r z y m i o t ó w  jest  cena  tak n a d e r  
tania, iż Środki Dra. Ilartllllga na rośnięcic włosów na js ł uszn i e j  j a ko  n a j t a ń s z e  i na j l ep sze  
w  ty m  ro dz a j u  p o l e co n e  być  mogą.  Zw aż a ć  t y lk o  t r z e b a ,  p o n i e w a ż  f a b r y k a ty  n a ś l a d o w a n e  
tu i o w d z i e  się po j aw i ł y ,  na f l aszcczki  i s łojki  opieczętowane i  W  S Z kle Slemplo- 
wane, 1 ze w k a ż d e m m i e ś c i e  jedyny tylko skład  Dra .  H a r t u  11 g a  ś r o d k ó w  na 
r o ś  u i ę c i e w  I o s ó w się z na jd u j e ,  a w P o z n a n i u  u

 ___  Ludwika Jana Meyer p r z y  Nowej u lic y .
Kamien i ca  o d w ó c h  p i ę t r ach  w S z r e m i e ,

Juiimuj dla swe go  d o g o dn eg o  po łożeni a  p r zy  naj -
lim dii , i • • »• V. ł i • i

 ludni ej s ze j  u l icy d o  za łożeni a  o b e r ż y
l ub tt-ż h a n d l u  ba rdz o  s t o so w n a ,  jest  n a t y c h ­
mias t  do  sp r zedani a .  O  b l i ższych s t o sun kac h  
d ow ie d z i e ć  się można  w S z r e m i e  11 cuk i e rn ika  
Pana  R u s z c z y  ń s  k i e g o , a w P o z n a n i u  u 
k u p c a  Pana  Ł a b ę d  z k  i e g o .

jen i w ozo wn i ,  
właściciel .

Bl iższe w iadomośc i  udziela

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

W  mieście powiatowe 'm K o ś c i a n i e  jest  d r u ­
ka rn i a ,  k tór a  p ismo p o w ia to w e  w y d a j e ,  w raz  
z księgarnią  i b i bl i ot eką  w y p o ż y c z a j ą c ą  książki,  
p i e rwsza  t akże  i o sobno ,  z wo lne j  ręki  do  s p r z e ­
dania .  Koś c i an ,  dnia  14. L ipca  1853.

W d o w a  G  r a t z.

Z w r a c a  s i ę  u w a g a .
Na  G ro b l i  p o d  Nr.  31. są od  S t  Micha ł a  b. r. 

s t a ne y e  d o  w yn a j ę c i a ,  sk ł ada j ące  się z 8.  do  10. 
izb i p o k o i ,  t udzi eż  z sal i ,  o g r od u  duże j  ob j ę  
tości,  w ra z  z  d om ecz k i e m w  nim s to j ącym,  z sta-

D n ia  25. Lipca 1853.
s t o ­
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p e t .
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